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DnTnrSnf^łn. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA’A ' e k sp e d . m ie s ię c z n ie 7 9  g r . * o d n o w ę -  
r iZSUp^alCul n ie m  p rz e z p o c z tę 2 1 g r . w ię c e j . W  w y ­

p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w strz y m a n iu p rz e d s ię b io r s tw a ,  

z to ie n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n ik a c j i , a b o n e n t n ie m a p ra w a  

Ż ą d a ć p o z a te rm in o w y c h  d o s ta rc z e ń  g a z e ty , lu b  z w ro tu  c e n y  a b o n a ­
m e n tu . Z a d z ia ł o s / ło s ic n io w y R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . R e d a k to r  
p rz y jm u je  o d  1 0 -1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  r ę k o p is ó w  R e ­

d a k c ja  n ie  z w ra c a  i n ie  h o n o ru je . R e d a k c ja  i a d m in is tr a c ja  u l . M ic k ie ­
w ic z a 1 . T e le fo n  8 0 . K o n to c z e k o w e P . K O . P o z n a ń 2 0 4 ,2 6 2 .
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Sumiennent wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzny!

nnlnc-ra nia « oglosz. pobiera się od wiersza autu (7 
l-tyiUbZUlild, łam." 10 gr., za r.klamy na str. «« w 
wiadomościach potocznych 80 gr. na pierwszej str. &0 gr. Babatn 
udziela się przy ozęstem ogłaszaniu. „Ołos Wąbrzeski* wychodzi 

trzy rasy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy aado- 

wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jost 

właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce oglo.zenls administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcla ogłoszeń bez podania powodów

N r . 7 W ą b rz e ź n o , K o w a le w o , G o lu b , w to re k  d n ia 1 5 s ty c z n ia 1 9 3 5 r . R o k  X V I

Obustronna korzyść!
D e k re ty  o d d łu ż e n io w e  

u w z g lę d n ia ją  in te re s  d łu ż n i ­

k ó w  i w ie rz y c ie l i

W  z w ią z k u  z o s iu tn ie m i d e k re ta m i o d -  

d łu ż e n io w e n ii, z m ie rz a ją c e m i d o o s ta te c z ­

n e g o u re g u lo w a n ia z a d łu ż e n ia ro ln ic tw a i 

s a m o rz ą d ó w , d a ją s ię s ły s z e ć g ło s y , ż e d e ­

k re ty  te o g ra n ic z a ją i u s z c z u p la ją „ p ra w o  

w ie rz y c ie l i 4 4 . S u g e ru je s ię , ż e u lg i w p ro w a -

Szereg nowych artykułów o niezawisłości sędziowskiej 
i swobodach obywatelskich

d z o n e te m i d e k re ta m i d la g o s p o d a rz y ro l ­

n y c h  i s a m o rz ą d ó w , u n ie m o ż liw ia ją w ie rz y ­

c ie lo m  p rz e m y s ło w y m , k u p ie c k im  i o s o b o m  

p ry w a tn y m  o d z y s k a n ie ic h n a le ż n o ś c i .

T e g o ro d z a ju tw ie rd z e n ia i s u g e s t je s ą  

z g ru n tu f a łs z y w e . O c z y w iś c ie , ż e k a ż d a  

u lg a , p rz y z n a n a d łu ż n ik o w i, z n a jd u je s w ó j  

o d p o w ie d n ik w o g ra n ic z e n iu m o ż n o ś c i e g ­

z e k w o w a n ia p rz e z w ie rz y c ie la k w o ty d łu ż ­

n e j. J e ż e li d e k re t p o s ta n a w ia , ż e p o ż y c z o ­

n o , n a p rz y k la d , ro ln ik o w i p rz e d 1 l ip c a  

1 9 3 2 r . 1 0 9 0 z ł ro z k ła d a  s ię n a  2 8 p ó łro c z ­

n y c h  r a t , to  o c z y w iś c ie w ie rz y c ie l n ie m o ż e  

o d z y s k a ć z a ra z c a łe g o ty s ią c a z ło ty c h , a le  

m u s i s ię  z g o d z ić n a  z a p ła tę  w  r a ta c h  d e k re ­

te m  p rz e w id z ia n y c h . P o d o b n ie , je ś l i U rz ą d  

R o z je m c z y c z y s a m o rz ą d o w a k o m is ja o d ­

d łu ż e n io w a u z n a z a w s k a z a n e ro z ło ż y ć n a  

r a ty  k w o tę d łu g u i z m n ie js z y ć je g o o p ro ­

c e n to w a n ie  —  to  w  p rz e św ia d c z e n iu  w ie rz y -

W A R S Z A W A . D n ia 1 1 b m . z a k o ń ­

c z y ła s w e p ra c e s e n a c k a k o m is ja  

k o n s ty tu c y jn a .

P o s ie d z e n iu p rz e w o d n ic z y ł s e n a ­

to r T a rg o w s k i . R e fe ro w a ł s e n . R o ­

s tw o ro w s k i. K o n s ty tu c ję z m ie n io n o  w  

w ie lu  p u n k ta c h . W  in n y c h  p o p ra w io ­

n o  ją ta k , a b y s to s o w a n ie je j n ie  

o tw a r ło  d ro g i d o  s a m o w o li a d m in is tr a ­

c y jn e j . P o z a te m  d o k o n a n o  w ie lu p o ­

p ra w e k  s ty lis ty c z n y c h  i fo rm a ln y c h .

W łą c z o n o d o K o n s ty tu c j i n o w y  

a r t . 5 2 , k tó ry  b rz m i:

„1 ) Poseł nie może sprawować 

mandatu senatorskiego.
2) Ustawa oznaczy urzędy i stano­

wiska, których przyjęcie pociąga za 

sobą utratę mandatu poselskiego.
3) Posłowi nie wolno wykonywać 

czynności, nie dających się pogodzić

m ie rz a m y  o d s tę p o w a ć , d la te g o w p ro -  

1 w a d z a m y  t r z y  n o w e u s tę p y  te j t r e śc i :

1) Żadna ustawa nie może zamy­
kać obywatelowi drogi sądowej dla 

dochodzenia krzywdy lub szkody.
2) Poręcza się wolność osobistą i 

tajemnicę korespondencji.
3) Ustawy określą warunki, w ja­

kich może być dokonana rewizja oso­
bista lub domowa, albo naruszona ta­
jemnica korespondenc ji.

D a lsz e t r z y u s tę p y  z o s ta ły  p rz e re ­

d a g o w a n e . W  n a s tę p n y m a r ty k u le  

w p ro w a d z a m y  b liż s z e  o k re ś le n ie  p o ję ­

c ia „ p ra w a  ła s k i " .

W  ro z d z ia le  X  o  a d m in is tr a c j i p a ń ­

s tw o w e j w a ż n e  je s t p o s ta n o w ie n ie , ż e  

ty lk o  p o d z ia ł n a w o je w ó d z tw a w y ­

m a g a a k tu u s ta w o d a w c z e g o . T a k ż e

c ie lą m o ż e to  w y g lą d a ć n a u s z c z u p le n ie je ­

g o  p ra w .

W  p ra k ty c e  b ę d z ie to  je d n a k  u s z c z u p le ­

n ie n a tu ry c z y s to te o re ty c z n e j , d a le k ie o d  

ja k ie g o k o lw ie k  p o k rz y w d z e n ia w ie rz y c ie la .  

T rz e b a b o w ie m  z d a ć s o b ie s p ra w ę , ż e w  

z n a k o m ite j w ię k s z o ś c i w y p a d k ó w w s z y s tk ie  

te i ty m  p o d o b n e u lg i , p rz y z n a n e d łu ż n i­

k o m , s to s u ją s ię d o n a le ż n o ś c i , k tó ry c h  

w ie rz y c ie l w o g ó le n ie m o ż e o d z y s k a ć . C z y  

m o ż n a m ó w ić o p o k rz y w d z e n iu  w ie rz y c ie la  

p ry w a tn e g o , w a rs z ta tu p rz e m y s ło w e g o , c z y  

p rz e d s ię b io rs tw a h a n d lo w e g o  z p o w o d u ro z ­

ło ż e n ia s p ła ty w ie rz y te ln o ś c i, o d ro c z e n ia  

p ła tn o ś c i n a p e w ie n o k re s , k o n w e rs j i n a ­

le ż n o ś c i i td . , je ż e l i w ie rz y c ie l w o g ó le n a le ż ­

n o ś c i te p rz e s ta ł o trz y m y w a ć i w  o b e c n e j  

s y tu a c j i g o s p o d a rc z e j d łu ż n ik a o d z y s k a ć  

ic h  n ie m o ż e ?

G łó w n y m c e le m w s z y s tk ic h n a s z y c h  

u s ta w  o d d łu ż e n io w y c h  je s t n ie ty lk o  u lg a  d la  

d łu ż n ik a . C h o d z i ró w n ie ż o s tw o rz e n ie —  

p rz e z w p ro w a d z e n ie ty c h u lg —  ta k ie j s y ­

tu a c j i , w  k tó re j d łu ż n ik z a c z ą łb y p ła c ić .  

W ia d o m e m  je s t p rz e c ie ż , ż e w ię k s z o ś ć o b e c ­

n y c h  d łu ż n ik ó w  p rz e s ta ła  p ła c ić w b re w  n a j ­

le p s z y m  s w o im c h ę c io m . N ie w y p ła c a ln o ś ć  

d łu ż n ik ó w  je s t k o n s e k w e n c ją z m n ie js z e n ia  

s ię d o c h o d o w o ś c i w a rs z ta tó w  p ra c y . O b e c n ie  

je d n e m  z c e n tra ln y c h z a g a d n ie ń p o li ty k i  

g o s p o d a rc z e j P a ń s tw a je s t p rz y w ró c e n ie  

ty m  w a rs z ta to m  ró w n o w a g i m ię d z y ic h d o ­

c h o d a m i i ro z c h o d a m i.

C h o d z i o to , a b y d łu ż n ik , k tó re g o d o ­

c h ó d z m n ie js z y ł s ię , a ro z c h o d o w a p o z y c ja  

z a d łu ż e n ia p o z o s ta ła w  u p rz e d n ie j , p rz e d - 1 

k ry z y s o w e j w y s o k o ś c i , m ó g ł p rz y jś ć d o  s ie -

ze sprawowaniem mandatu, pod skut­
kami, określonemi w ustawie".

u w z g lę d n iliś m y w  a r t . 5 7  p o s tu la t , ż e  

s a m o rz ą d y m a ją  i m u s z ą m ie ć w  p e ­

w n y c h  o g ra n ic z o n y c h ro z m ia ra c h  i w  

s p o s ó b o s tro ż n y  p rz y z n a n e  p e w n e u -  

p o w a ż n ie n ie  w  z a k re s ie u s ta w o d a w ­

c z y m  n a  ic h  o b s z a rz e .

W  g ło s o w a n iu p rz y ję to  w s z y s tk ie  

p o p ra w k i r e fe re n ta . R ó w n ie ż  p rz y ję to  

s z e re g p o p ra w e k s e n . M a k a re w ic z a  

(C h rz . Z j. S p o i .) O d rz u c o n o  n a to m ia s t  

p o p ra w k ę s e n a to ra H o rb a c z e w sk ie g o  

(U k r .) , k tó ry  d o m a g a ł s ię a u to n o m ji  

d la  z ie m , z a m ie s z k a ły c h p rz e z w ię k ­

s z o ść  u k ra iń s k ą .

T a k p o p ra w io n y p ro je k t K o n s ty tu ­

c j i p rz y ję to  w  g ło s o w a n iu  w c a ło ś c i .  

P rz e s ła n y  b ę d z ie  te ra z  S e n a to w i, k tó -  

y  z a jm ie  s ię  n im  w  ś ro d ę , 1 6  b m .

b ie p o  w s trz ą s ie k ry z y s o w y m  i z a c z ą ł p ła ­

c ić . D la te g o  s to s u je s ię u lg i, k tó re  le ż ą n ie -

ty lk o w  in te re s ie d łu ż n ik a , le c z ró w n ie ż w  

n a jż y w o tn ie js z y m in te re s ie w ie rz y c ie la .)

N o w y  a r ty k u ł w  ro z d z ia le „ W y ­

m ia r s p ra w ie d l iw o ś c i 4 4 b rz m i :

„1) Sędziów mianuje Prezydent 
Rzeczypospiltej, jeżeli ustawy ina­
czej nie stanowią.

2) Organizacją sądów, tudzież o d - i  n o s i z S a a rb ru c k e n :

rębne stanowisko sędziów, ich prawa: ro z p o c z ę ły  s w o ję d z ia ła ln o ś ć o  

i obowiązki oraz uposażenia określą' 7 ,5 0  i p o u p ły w ie  p ó l g \  

ustawy". j z n a c z o n e j n a z a ła tw ie n ie

Glosowanie w zagłebio
Saarbrucken. A g e n c ja H a v a sa d o -1  z w o le n n ik o m  o d d a ć g ło s y w g o d z i-  

: B iu ra  w y b o rc z e n a c h  r a n n y c h . D o  g o d z . 1 6 ,3 0  w e d łu g  

g o d z . p o b ie ż n y c h o b lic z e ń f r e k w e n c ja g ło -  

’o d z in y p rz e - s u ją c y c h  w S a a rb ru c k e n i n a jb l iż -  

; s p ra w  fo r - s z e j o k o lic y  w y n o s iła  o k o ło  9 5  % . D o  

B a rd z o  w a ż n y  je s t n a s tę p n y  n o w y  j m a ln y c h , o tw a r to b iu ra d la g ło s u ją - ; g o d z in  w ie c z o rn y c h n a c a łe m te ry -  

r g o ls u ją c y c h ju ż o d |to r ju m , o b ję te m  p le b is c y te m  n ie z a -  

w c z e sn y c h g o d z in  b y ł b a rd z o d u ż y ,  j n o to w a n o ż a d n y c h in c y d e n tó w .

Z w o le n n ic y f ro n tu le w ic o w e g o  

i s ię  

p rz e d  lo k a la m i w y b o rc z e m i w  z u p e ł ­

n y m  s p o k o ju , p o w s trz y m u ją c s ię o d  

w s z e lk ic h  w y s tą p ie ń z e w n ę trz n y c h o  

l ja k i o d  

i m a -

a r ty k u ł :

„Sędzia nie może być pociągnięty 

do odpowiedzialności karnej bez ze-

c y c h . N a p ły w  

- ---- - j c - - - - - —  ~ J    - - - -  - - - - J ,

N a u lic a c h s to su n k o w o  m a ło w id z ia - j
CIU UU IJUriJlKCLAlcl! l N-cif fil'I UidZ Zfd’-’ i . . 1 ... 1. -Tyr . !• p . . -i . 111*
Zwolenia właściwego sądu dyscypli- J o  s ię  z a n d a rm e r j i i p o lic j i . W e w n ą trz i k o n tu  n ie m ie c k ie g o s p o ty k a l i  

. , *■ V I D n 1 /A-tŁT r-uhnrnrnrnh nT»nnnfl rii»n In len I UJ TU : U7vhnT’n7OnH cz ilo k a ló w  w y b o rc z y c h  p ro c e d u ra  o d b y ­

w a ła  s ię w  m y ś l u s ta lo n y c h p rz e p i-  

js ó w . C e re m o n ia ta n o s i ła c h a ra k te r  

i d o ś ć a u to m a ty c z n y , g <

narnego, ani zatrzymany bez nakazu 

sądu, chyba że został schwytany na \ 
gorącym uczynku . Id o ść a u to m a ty c z n y , g d y ż o d b y w a ła c h a ra k te rz e  a g ita c y jn y m ja k

S e n . R o s tw o ro w sk i o ś w ia d c z a d a - s ię w  z u p e łn e j c is z y  w e d łu g w s k a z ó - w s z e lk ic h w z a je m n y c h  w ro g ic h  

le j , iż w  a r t . 5 1 z a m ia s t t r z e c h u s tę - w e k , z n a jd u ją c y c h  s ię w e 5 v n ą trz lo - n ife s ta c y j . 

p ó w  b ę d z ie s z e ś ć . T u  u m ie s z c z a m y  te k a li .

s w o b o d y  o b y w a te ls k ie , k tó ry c h r z e - s ą w e w n ą trz lo k a l i w y b o rc z y c h s u ro -  

k o m o  n ie  c h c ie liś m y  w p ro w a d z a ć d o w o  w z b ro n io n e .

K o n s ty tu c j i. U w a ż a liś m y , ż e u s ta w a b y  z ło ż y ć s w ó j  

k o n s ty tu c y jn a s to i n a  g ru n c ie  o b y w a ­

te la  w o ln e g o , z w ią z a n e g o  z P a ń s tw e m  

o b o w ią z a n e g o  d o s łu ż e n ia te m u  P a ń ­

s tw u , ja k o c z ło w ie k a w o ln e g o , k tó ra  

to  w o ln o ś ć  je s t ju ż n a b y tk ie m  d z ie ­

s ią tk ó w  la t . S ą d z il iś m y w ię c , ż e ta  

r z e c z n ie m u s i b y ć  k o n ie c z n ie w y ra - ,z .c i , w w g u u /jn a c n  

ż o n a w  K o n s ty tu c j i . P o n ie w a ż je d - 'w y c h  z m n ie js z y ła s ię ta k , _  _ _ _ _ _

n a k  p ro f . M a k a re w ic z  w y ra z i ł w ą tp l i- i  w y b o rc z e ś w ie c iły  p u s tk a m i. F a k t te n t i /ie L e w y ’e g o z n a le z io n o w ię k s z ą i lo ś ć n a -  

w o ś ć , ż e  to m o ż e  b y ć  ro z u m ia n e  ja k o  d o p e w n e g o s to p n ia t łu m a c z y s ię b o jó w  r e w o lw e ro w y c h  i p e ta rd ,  

o s tą p ic n ie  o d  c z e g o ś , o d c z e g o  n ie  z a - te rn , ż e f ro n t n ie m ie c k i p o le c i ł s w o im ' (D a ls z y  c ią g  n a  s tr , 2 .)

W s z e lk ie g e s ty , w s z e lk ie s ło w a

,_____j__ _____ Saarbrucken. W  m ie jsc o w o ś c i B e c -

W y b o rc y  c z ę s to k ro ć ,  I k in g e n d u ż e w ra ż e n ie w y w o ła ła  

u y  o w u j g ło s , m u s ie ! i .p rz c b y -1  ś m ie rć w  lo k a lu w y b o rc z y m  p e w n e j

w a ć p ra w d z iw e z a s p y ś n ie ż n e , ja k ie j  k o b ie ty , k tó ra  p o  o d d a n iu  g ło s u p ra -

p o tw o rz y ły  s ię w  c ią g u  n o c y  n a s k u ­

te k  s ro ż ą c e j s ię ś n ie ż y c y .

O  i le  w  g o d z in a c h  p o ra n n y c h  f r e k ­

w e n c ja g ło s u ją c y c h b y ła b a rd z o d u ­

ż a . o  tv le w g o d z in a c h p o p o łu d n io -  

, ż e b iu ra

w d o p o d o b n ie w s k u te k w ie lk ie g o  

w z ru s z e n ia d o s ta ła a ta k u s e rc a i 

z m a rła .

S a a rb ru c k e n . W  S a a r L o u is a re s z to w a ­

n o w  s o b o tę w ie c z o re m  n ie ja k ie g o L e w y ‘c -  

g o , c z ło n k a f ro n tu lu d o w e g o . W  s a m o c h o -

k re d y to w y c h d o o d z y s k a n ia c a łe j n a le ż n e j te b y ły  z k a p ita łó w , b ę d ą c y c h w ła s n o ś c ią  

) im  k w o ty . R e d u k c ja  te j k w o ty  m o ż e  b y ć  d o - ] P a ń s tw a , a w ię c m . in . n a le ż n o ś c i r . ’  

In a c z e j w ie rz y c ie l m ó g łb y  w o g ó le  n ie o d z y - k o n a n a w  z a s a d z ie  ty lk o  w d ro d z e d o b ro - ' F u n d u s z u  O b ro to w e g o R e fo rm y R o ln e j,  

s k a ć s w y c h  n a le ż n o ś c i.  . -w o ln e g o u k ła d u m ię d z y d łu ż n ik ie m  i ie g o ’ . ’ . . . . . . .

O  p o k rz y w d z e n iu w ie rz y c ie la n ie m o ż e ’ w ie rz y c ie la m i. W  n ie lic z n y c h ty lk o  w y p a d -;  ’ ' " "

b y ć m o w y  i z te g o  w z g lę d u , ż e n a s z e u s ta - .k a c h  (n p . d la  d łu g ó w  z ty tu łu  k u p n a z ie m i, n o ś ć  s to p n io w e g o  o d z y s k a n ia  ic h n a le ż n o ś c i, ż e n i  u w y s iłk ó w  w  k ie ru n k u p u n k tu a ln e g o  

w o d a w s tw o o d d łu ż e n io w e b a rd z o m o c n o , z d z ia łó w  ro d z in n y c h  c z y d la d łu g ó w l ic h -  j k tó re w  d o ty c h c z a s o w y m  s ta n ie r z e c z y b y - r e g u lo w a n ia p ła tn o ś c i ty c h  d łu g ó w , k tó re w

W y d a je s ię , ż e d ro g a u re g u lo w a n ia s to -  

w o b e c s u n k ó w  k re d y to w y c h  o b ra n a  z o s ta ła w ła ś c i-  

. w ie . O d  z ro z u m ie n ia  te j d ro g i p rz e z w ie rz y -  

• D a ją c w ię c u lg i d łu ż n ik o w i u s z a n o w a n o c ie li i o d ro z s ą d n e g o w y k o rz y s ta n ia p rz e z  

p ra w a  w ie rz y c ie l i. D a n o w ie rz y c ie lo m  m o ż - d łu ż n ik ó w  p rz y z n a n y c h im  u lg , p rz y w z m o -  

m o c n o , z d z ia łó w  ro d z in n y c h  c z y d la d łu g ó w l ic h - (k tó re w  d o ty c h c z a s o w y m  s ta n ie r z e c z y b y - r e g u lo w a n ia p ła tn o ś c i ty c h  d łu g ó w , k tó re w  

u w y p u k liło z a s a d ę n ie n a ru s z a ln o ś c i d łu ż n e - j  w ia r s k ic h ) d o p u s z c z o n o m o ż n o ś ć r e d u k c j i ły  w  z n a k o m ite j w ię k s z o ś c i z a m ro ż o n e . J e d - w y n ik u  z a s to s o w a n ia u lg p o z o s ta n ą d o p la ­

g o  k a p ita łu , R z ą d  n ie p o s z e d ł n a g e n e ra ln ą , d łu g u  m o c ą o rz e c z e n ia u rz ę d u  ro z je m c z e g o , ; n o c z e ś n ie w z m o c n io n o ry g o ry k a rn e d la c e n ią , z a le ż e ć b ę d ą s k u tk i p o d ję te j a k c ji ,  

r e d u k c ję d łu g ó w  i u s z a n o w a ł c a łk o w ic ie (n ig d y z a ś m o c ą u s ta w y . U s ta w ą P a ń s tw o ty c h  d łu ż n ik ó w , k tó rz y  n ie b ę d ą p ła c ić p o -1  

p ra w a w ie rz y c ie l i p ry w a tn y c h i in s ty tu c y j-z re d u k o w a ło  ty lk o  te  d łu g i, k tó re  z a c ią g n ię - m im o  z a s to s o w a n ia u l; J . R -s k i.
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+ Do Gdyni płyną trzy statki z ładunkiem  

pomarańcz Ogółem przybędzie 170 wagonów  

pomarańcz i 35 wagonów mandarynek. Tak  

wielki transport spowoduje obniżkę cen.

+ Na Polesiu organizowane są obławy na 

wilki,, które pojawiły się tam w dużych sta­

dach. W ilki na Pokuciu występują zaczepnie 

wobec ludzi,

+ Dnia 12 min. Beck wyjechał do Genewy, 

na sesję Rady Ligi Narodów.

+ Kusociński, z powodu przeziębienia 

i niemożności trenowania się, wskutek mro­

zów, zamiast do Ameryki na zawody „Soko­

ła" ma wyjechać na Rivierę dla odpoczynku.

4- Jadwiga Jędrz j. v.- ■ i, mistrzyni Pol­

ski w tenisie juz*  d? W arszawy.

W Krakowie wybuchł pożar w fabry­

ce „Iskra — Karmański“ . Straty są wielkie.

Z ZAGRANICY.

5- W yniki plebiscytu w zagłębiu Saary, 

będą nie wcześniej znane, niż o godz. 8 ra­

no w Te wtorek.

6- Litniczka amerykańska Amelja Earhart 

dokonała lotu Honolulu —  Oakland.

7- Niemieckie sfery urzędowe zaprzeczają 

wiadomościom o dokonanym rzekomo zamachu 

na Hitlera i przeprowadzaniu czystki w kie­

rowniczych szeregach hitlerowskich na Śląsku.

8- W robotniczej dzielnicy Paryża do­

szło do krwawych bójek między członkami 

„.Croix de Feu“ a robotnikami. Policja aresz­

towała 80 uczestników bójki.

9- M imo zakazu policji francuskiej — u- 

rządzenie marszu głodnych na Paryż ruszyły z 

różnych miejscowości bezrobotni. Po przyby­

ciu do Paryża, policja z wyjątkową brutalnością  

rozpraszała demonstrantów.

4- W górnym biegu Amuru zanotowano  

temperaturę — 50° C.; na Krymie tempera­

tura wynosiła tegoż dnia 4- 18° C.

4- Sztafeta sowieckich narciarzy wyru ­

szyła w składzie 12 mężczyzn i 5 kobiety  

dnia 6. I. z Leninkanu do Erivam. Po osią­

gnięciu szczytu Alager brak jakichkolwiek  

znaków ’ życia. Z Erivamu wyruszyła ekspe­

dycja ratunkowa.

4- Ogromny pożar nawiedził chińskie 

miasto Sahai. Pastwą płomieni padło 500 do­

mów.

NIE W OLNO OKRADAĆ  
SĘDZIEGO.

W ARSZAW A. W 6-tym oddziale sądu  

grodzkiego przy ul. Długiej w czasie serji 

rozpraw przeciwko złodziejom skradziono  

futro sędziemu. Kradzieży dokonano w ga­

binecie sędziego. Złodziej otworzył przy po­

mocy wytrycha szafę i zrabował Futro, war­

tości 1000 złotych.
Po 2 dniach do komisarjtu przyszedł po­

słaniec z futrem i listem, w którym złodzie­

je przepraszają sędziego za „nietakt , po­

pełniony przez jakiegoś nowicjusza, który  

nie wiedział, że tyka złodziejska nie pozwa­

la okradać sędziego w czasie urzędowania.

noworoczne awanse 
wśród nauczycieli

Na dzień 1-szy stycznia rb. awan­
sowało ogółem przeszło 24 i pól ty ­
siąca nauczycieli do wyższej kate- 
gorji służbowej. Pobory nauczycieli 
awansowanych, po odjęciu dodatków  
wyrównawczych, zwiększone zostały  
o około 70.000 zł miesięcznie, co wy ­
nosi średnio na każdego nauczyciel a 
58 zł miesięcznie.HGFEDCBA

W szk o ln ic tw ie p o w sze c h n e m  
a w a n so w a ło  o g ó łe m  2 5 .2 7 8 n a u c zy c ie ­

li , w  te m  w  o k ręg u p o zn a ń sk im  z X  
d o IX k a t. —  2 .6 2 5 n a u c zy c ie li, z IX  
d o  V III k a t. —  5 7 5  n a u c zy c ie li, z V III  
d o V II —  5 0 7 n a u c zy c ie li.

W  za k ła d a c h k sz ta łc en ia n a u c zy ­

c ie li a w a n so w a ło  o g ó łe m  2 1 9 n a u c zy ­

c ie li: w te m w  o k rę g u p o zn a ń sk im  
z X  d o  IX  k a t. —  1 . z IX  d o  V III k a t. 
—  7 , z V III d o  V II k a t. —  1 5 , z V II  
d o V I k a t. —  2 7 .

W  szk o ln ic tw ie śre d n ie m  a w a n ­

so w a ło  o g ó łe m  9 5 6  n a u c zy c ie li; w  te m  
w  o k r . szk o ln y m  p o zn a ń sk im  z X  d o  
IX  k a t. —  2  n a u c zy c ie li, z IX  d o  V III  
k a t. —  6 7 n a u c zy c ie li, z V III d o V II  
k a t. —  7 2 n a u c zyc ie li, z V II d o V I  
k a t. —  9 0 n a u c zy c ie li.

Sytuacja robotników polskich
w Belgji

Ostatnio wiadomości prasowe o 
stosowanych przez rząd belgijski ma­
sowych wydaleniach robotników pol­
skich z Belgji, wywołały zrozumiale 
zaniepokojenie wśród tamtejszej na­
szej emigracji. Celem wyjaśnienia tej 
sprawy interwenjowal polski charge  
d ‘ałfaires w Brukseli u władz belgij­
skich, od których otrzyma! uspakaja­
jące wyjaśnienia, że rząd belgijski nie 
ma bynajmniej zamiaru szykanować 
robotników cudzoziemców, a tern  
mniej wydawać specjalne zarządze­
nia przeciw robotnikom polskim. 
Rząd belgijski pragnie w yłącznie 
zmniejszyć wydatki skarbu państwa  
zastępując w miarę możności robotni­
ków cudzoziemskich przez bezrobot­
nych robotników belgijskich, otrzy­

GŁOSOW ANIE W  ZAGŁĘBIU  

SAARY.

(Patrz strona 1.)

Saarbrucken. Procedura składania gło­

sów była następująca: Głosujący wprowa­

dzani byli do lokali po trzy osoby. Głosu­

jący wręczali przewodniczącemu swoje legi­

tymacje wyborcze i dokument tożsamości. 

Przewodniczący oglądał numer legitymacji, 

a protokolant sprawdzał nazwisko. Jeżeli 

wszystko się zgadzało, przewodniczący ko­

misji wręczał głosującemu kartkę wyborczą  

i kopertę i wskazywał mu jedną z kabin izo­

lacyjnych. Tam głosujący wypisywał krzy­

żyk w kółko przy jednem z trzech pytań: 

utrzymania obecnego stanu prawnego, przy­

łączenia do Francji, bądź przyłączenia do  

Niemiec, poczem wracał i oddawał kopertę  

przewodniczącemu, który wrzucał ją do ur­

ny. Dokument tożsamości po ostemplowaniu  

zwracano głosującemu, legitymację wybor­

czą zatrzymywała komisja. W pobliżu loka­

li wyborczych znajdowały się posterunki 

sanitarne Czerwonego Krzyża, które poza- 

tem zorganizowały w różnych miej­

scach bezpłatne rozdawnictwo herbaty. Gło­

sowanie odbywało się wszędzie w całkowi­

tym spokoju.

Saarbrucken. Agencja Havasa donosi, 

że w pobliżu miejscowości granicznej Gross­

rosseln patrol żandarmerji zatrzymał w no­

cy samochód, należący do frontu niemiec­

kiego. Pasażerowie tego samochodu wydali 

się żandarmerji podejrzani. W czasie po­

bieżnej rewizji stwierdzono, że owi pasaże­

rowie wiozą kilka kilkogramów gwoździ. Pa­

sażerów samochodu po wylegitymowaniu 

wypuszczono na wolność. W edług przypusz­

czeń. pasażerowie tajemniczego samochodu  

zamierzali rozrzucić gwoździe na drodze, by  

w ten sposób uniemożliwić dojazd samocho­

dów. wiozących uprawnionych do głosowa­

nia z terytorjum Francji.

i W  szko ln ic tw ie za w o d o w y m  a w a n -  
\so w a ło  o g ó łe m  lll- tu  n a u c zy c ie li; w  
te m  w  o k ręg u p o zn a ń sk im  —  z A d o  
IX  k a t. —  1 n a u c zy c ie l, z IX  d o  V III  
k a t. —  7 n a u c zyc ie li, z I III d o V III  
k a t. —  5  n a u c zyc ie li, z  V II d o  I I k a t.  
—  1 6 n a u c zy c ie li.

W  szk o ln ic tw ie ro ln icze m  a w a n so ­

w a ło o g ó łem  5 8 n a u c zy c ie li, a w  te m  
w  k ręg u  p o zn a ń sk im  z V II d o  V I k a t.  
—  2 n a u c zy c ie li.

KRW AW Y DRAM AT M IŁOSNY.

KRAKÓW . W Krakowie na ulicy Koper­

nika przed gmachem kliniki neurologicznej 

rozegrał się krwaw) dramat, którego ofia­

rą padło dwoje młodych ludzi. Spóźnieni 

przechodnie po usłyszeniu kilku strzałów  

rewolwerowych znaleźli przed bramą kli­

niki zabitą młodą kobietę oraze leżącego w  

agonji młodego mężczyznę.

Jak wykazały dochodzenia policyjne za­

bitą jest 24-letnia Zofja Targowska, absol­

wentka medycyny uniwersytetu Jagielloń­

skiego, pochodząca z Torunia, która odby­

mujących zapomogi ze źródeł pań­
stwowych i samorządów. Rozporzą­
dzenie wykonawcze w tej sprawie ma 
być opracowane w ścisłem porozu­
mieniu ze związkami pracodawców i 
robotników.

W każdym razie środki przewi­
dziane przeciw robotnikom cudzo ­
ziemcom mają być podjęte tylko w  
tym wypadku, jeżeli w danym prze­
myśle będzie dość niezatrudnionych  
robotników belgijskich, aby niezwło­
cznie zastąpić zwolnione kontyngen­
ty robotników cudzoziemskich. Jest 
to ważne ze względu na fakt, że wię­
kszość górników polskich pracuje w  
Limburgji, gdzie bezrobotnych górni­
ków belgijskich wogóle niema. (Iska).

Saarbrucken. Przebieg glosowania na 

całym terenie Saary do godzin wieczornych  

był zupełnie spokojny. Przed południem  

przybyły ostatnie pociągi specjalne, wiozą­

ce uprawnionych do glosowaniu z zewnątrz, 

w ogólnej liczbie 15, z czego 2 przybyły z 

Francji. W ciągu całego dnia liczne pociągi, 

tramwaje, autobusy' i samochody ciężarowe 

przewoziły bezpłatnie obywateli Saary. 

uprawnionych do głosowania w innych  

miejscach, które zamieszkują. Ogółem około  

80.000 ludzi musiało udać się do tych miej­

scowości, w których zamieszkiwali w r. 1919.

W e wszystkicli lokalach wyborczych pa­

nował spokój. Na ulicach wyczuwało się 

uroczysty nastrój, ścisła dyscyplina była  

wszędzie przestrzegana. W miastach i wsiach  

zagłębia Saary panował nastrój odświętny. 

W szystkie domy był ozdobione zielenią. W  

niektórych miejscowościach wybudowano  

łuki tryumfalne. W innych całe ulice obsa­

dzono małemi choinkami. Na murach pełno  

plakatów frontu niemieckiego, natomiast 

bardzo rzadko widzi się afisze na rzecz sta­

tus quo. W szędzie pełno młodych ludzi z o- 

paskami służby porządkowej frontu nie  

mieckiego, podczas gdy z frontu ludowego  

nie widać nikogo. Na granicy niemieckiej 

panował wielki ruch. Przez jedną tylko sta­

cję graniczną przejechało w ciągu trzech  

ostatnich dni około 2.500 samochodów, z 

uprawnionymi do głosowania, przyczem za­

notowano przejazd wielu chorych. Na gra­

nicy zorganizowano specjalne posterunki sa­

nitarne. Ilość głosów unieważnionych jest 

minimalna.

Paryż. Agencja Havasa donosi 

z Saarbrucken, że plebiscyt został za­

kończony. Nigdzie nie zanotowano w 

ciągu dnia żadnego incydentu. — W  

Saarbrucken liczba głosujących sięga­

ła 9 9 %  uprawnionych do głosowania.

wała obecnie praktykę i zamieszkiwała w  

klinice neurologicznej. Ciężko rannym sa­

mobójcą i mordercą śp. Targowskiej okazał 

się Tadeusz Jost, pochodzący również z To- 

| runią. Przy denacie znaleziono legitymację 

studenta W ydziału Prawa Uniwersytetu  

W arszawskiego, zamieszkałego w W arsza­

wie prz.) ul. Pańskiej Nr. 105. Jost przewie­

ziony na oddział chirurgiczny w szpitalu  

św. Łazarza w Krakowie zmarł o godzinie  

6-tej nad ranem, nie odzyskawszy przytom ­

ności.

POD W ILNEM POCIĄG ROZTRZA­

SKAŁ SAM OCHÓD W OJSKOW Y.

W iln o. 12. 1. — W piątek wie­
czorem pod W ilnem wydarzyła się 
katastrofa. Około godziny 8-mej na  
otwartym przejeździe kolejowym w  
Porubanku pociąg osobowy zdążają­
cy z W ilna do Lidy zderzył się z sa­
mochodem ciężarowym 5 ptdk. lotn. 
Skutkiem zderzenia podwozie zosta­
ło zupełnie zdruzgotane. Kierowca  
szeregowiec W itold Ejsmond doznał 
ogólnych potłuczeń a znajdujący się 
przypadkowo w pobliżu elektromon­
ter Kazimierz Kucewicz doznał licz­
nych kom  tuzy  j głowy i skompliko­
wanych obrażeń kolana. Rany obu  
jednak nie są groźne.

Niemcu 
u siebKC

C a la u w a g a N ie m ie c je s t n a s ta w io n a o b e c ­

n ie o c zy w iśc ie n a p le b isc y t sa a rsk i, n a za g a d ­

n ie n ie m o żliw o śc i e w en tu a ln e g o p o d z ia łu , ta k , 
ja k s ię to s ta ło ze Ś lą sk ie m i o c zy w iśc ie n a  
ja kn a jw ięk szą  p ro p a g a n d ę . B ezp o śre d n io p rze d  
d n ie m  p leb iscy tu w y g ło s ił w ie lk ą m o w ę p rze z  
ra d  jo k a n c lerz H itle r , sk ła d y za ś n a te re n ie  
S a a ry p rzy g o to w a ły o g ro m n ą ilo ść c h o rą g ie w ek  
ze sw a s ty k ą , g ir la n d , w ie ń c ó w  itp ., a b y n a ty ch ­

m ia s t u ro c zy śc ie u c zc ić zw y c ię s tw o .

A le są in n e sp ra w y . T a k n p . w y rze k a n ie  
s ię p rze z w o d za R ze szy k u rsu n a ro d o w o -so c ja - 
lis tyc zn eg o i w yra źn e zb a c za n ie n a p ra w o , k u  
p rze m y s ło w c o m i R e ic h sw e h rze , n ie u le g a d z iś  
ża d n e j w ą tp liw o śc i. O sta tn ie d y m is je ro zm a i­

ty ch za u fa n y ch d z ia ła c zó w h itle ro w sk ic h je s z ­

c ze ro zm a ic ie m o żn a so b ie b y ło tłu m a c zy ć , a le  
n ie sp o só b ju ż p o m in ą ć n ie ła sk i w ła śc iw eg o  
p rzy w ó d c y ru c h u n a r . so c j., p ro f. F e d e ra , k tó ­

ry b y ł m istr zem o b e c n e g o k a n c le rza R zeszy , 
tw ó rcą p ro g ra m o w e j d e k la ra c ji p a r tji i , c o  
d z iw n ie js ze , m ia ł n u m e r le g ity m a c ji p a r ty jn e j:  
„ 3 ‘‘ , p o d cza s , g d y leg ity m a c ja H itle ra n o s iła  
n u m er s ió d m y . D ro b ia zg te n św ia d c zy je d n a k  
o za s łu g a c h d y m is jo n o w a n e g o d y g n ita rza , k tó ­

ry p o za te m  o d d a ł w ie lk ie u s łu g i ru c h o w i, p iszą c  
lic zn e p ro p a g a n d o w e k s ią żk i, a p o teo zu ją c e —  

w o d za .

A  u b . ty g o d n iu o trzym a ł d y m is ję ta kże  
m in . w y żyw ien ia R ze szy D a rre sp o w o d u za m ie ­

rzo n e g o p o łą c zen ia m in . w yży w ie n ia z m in , g o ­

sp o d a rk i, n a k tó reg o c ze le s to i S c h a c h t. —  
A w ia d o m o p rze c ie ż , że D a rre b y ł id eo lo g iem  
h itle ro w sk im  i tw ó rc ą s ły n n e j u s ta w y o za g ro ­

d a c h d z ied z iczn y ch , c zy li m a jo ra c ie c h ło p sk im , 
ja k o „ źró d le k rw i n iem ie c k ie j'" .

O lb rzym ia m a n ifes ta c ja w O p erze B e r liń ­

sk ie j, n a k tó rą n ie za p ro szo n o a n i k o rp u su d y ­

p lo m a ty czn e g o , a n i p rze d s ta w ic ie li p ra sy k ra ­

jo w e j i za g ra n ic zn e j, o ra z p rze m ó w ie n ie H it­

le ra , k tó re ty lko w  b a rd zo o g ó ln iko w em  s tresz ­

c ze n iu  d o s ta ło s ię d o p ra sy —  w szys tk o to je s t 
o w ia n e d u żą ta je m n ic ą . P o n iew a ż je s zc ze d la  
u c zcze n ia te g o m o m e n tu za k a za n o p rze lo tu sa ­

m o lo tó w n a d B er lin e m  —  n ie k tó rzy p u b lic yśc i 
d o p a tru ją s ię w  tem  za w ią zk u d ru g ie j n o c y 3 0  
c ze rw ca . B y ła  o n a  zw ró c o n a  p rze c iw ko o d d z ia ­

ło m sz tu rm o w y m S . A ., tym  ra ze m n a to m ia s t 
c h o d z i o o d d z ia ły S . S . u m u n d u ro w a n e c za rn o , 
p ra w d z iw ą a ry s to kra c ję h itlero w ską . O b e c n ie , 
d o c o ra z w ię kszy ch  w p ływ ó w  d o c h o d zą ca  R e ic h -  
sw eh ra  w yd a ła  w y ro k śm ie rc i n a  „ k o n k u re n c y j­

n e o d d z ia ły '1 , w  w ie lu m ia s ta c h d o sz ło p o d o b n o  
d o ja w n yc h u ta rcze k , k ie d y  R eich sw e h ra  c h c ia ła  

sk o n fisk o w a ć b ro ń sz tu rm ó w e k .

lilii llllillllllMlllllimmMBMMMWMi—i

POM ARAŃCZE W  DETALU
PO 1 ZŁ. 50 GR. KILOGRAM

G d y n ia . Dnia 11 bm. odbyła się z 
wolnej ręki na aukcjach owocowych 
sprzedaż 6.000 skrzynek pomarańcz 
hiszpańskich po cenie 90 gr. za kilo­
gram loco magazyn Gdynia. Poma­
rańcze te powinny być sprzedawane  
w kraju po 1 zł 30 gr za kilogram w  
handlu detalicznym. (Iskra)

KROW Y REKORDZ1STKI

Jak z drukowanego za ub. rok  
sprawozdania Koła Kontroli Obór 
wynika, najwyższą wydajność mleka 
w Polsce osiągnęła krowa Sara, rasy  
nizinnej c. b., z obory p. J. Kożuchow- 
skiego w maj. Brudzyń, woj. łódzkie, 
która dała wciągu roku 15.027 kg  
mleka, co odpowiada 404.14 kg tłusz­
czu, przy 3,10% .

Dla porównania dodajemy, że za 
przeciętnie dobrą wydajność uważa  
się około 5.500 kg mleka rocznic od  
krowy, przy wyżej niż 3,15% tłusz­
czu. —

Również bardzo poważną mlecz­
nością szczycić się mogą krowy: ! a- 
bja z obory p. 1. W yganowskiego. 
maj. Gołębiewko, woj. Pomorskie, da­
ła 10.754 kg mleka, co odpowiada 400  
kg tłuszczu, przy 5.72% oraz Iwonka 
z tej samej obory — 9.160 kg mleka 
— 546 kg tłuszczu — 3.77% .

W oborach mniejszej własności na  
Pomorzu wyibła się na czoło obora p. 
B. Żuralskiego z Rożentala, pow. Lu­
bawa, która przy 6 krowach osiągnę­
ła przeciętną wydajność 5.235 kg mle­
ka, co odpowiada 168 kg tłuszczu  
przy 3.19% ..
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GENEW A. Zwyczajna 84-ta sesja* Posiedzenie publiczne zagaił m ini- 
Rady Ligi Narodów otworzona zosta- ster Tewfik Ruszdi Aras krótkiem  
ła 11 stycznia rano przez przewodni-1  przemówieniem, pośw  ięconem uczcze- 
czącego, m inistra spraw zagranicz-1 niu pam ięci zm arłego niedawno pre- 
nych Turcji, p. Tewf  ik Ruszdi Aras. [zesa ! rybunału haskiego barona  
Na posiedzeniu poufnem ustalono po-1 Adatci, poczem

tym czasowo  | spraw form alnych pom niejszego zna- 
spraw ważniejszych, przy-

załatwiono
rządek obrad, przyczem
nie wpisano nań sprawy zatargu po  
m iędzy W łocham i i Abisynją, wyni 
kiego na tle znanych zajść pogranicz-1 dr. Kom arnickiego  
nych w Afryce. Delegat 
przybył wprawdzie do Genewy.

)w referat nim . 
w sprawie zwoła- 

Abisynjijnia konferencji m iędzynarodowej, po- 
ałe święconej zawarciu trzech konwencyj 

dotąd nie zażądał jeszcze wpisania na J m iędzynarodowych w sprawach wete-  
Jrynaryjnych i handlu zwierzętam i. 
‘Zgodnie z wnioskiem

wniosku ; Polski — Rada Ligi Narodów  
.. _______ j ^„ji Rady, i ważniła sekretarjat generalny
Ze strony angielskiej poczyniono już Ido zwołania takiej konferencji 
jednak podobno pewne kroki, zm ie-jl-ym m arca rb. Następne posiedzenie  
rza  jące do polubownego załatAcienia i Rady Ligi Narodów wyznaczono na  
zatargu włosko - abisyńskiego. poniedziałek, dnia 14-go bm . rano.

porządek obrad Rady sprats y owego  
zatargu, rezerwując sobie jednak pra­
wo postawienia odnośnego  
w toku trwania obecnej se

reprezentanta 
u  po-

czas Kaczorek powiedział do Piotrowicza: 
„dobierz Sobie jakich kom plów i przyjdź to  
zrobimy tego Niem ca". Piotrowicz wnet zna­
lazł kom pana w osobie niejakiego „W acka**. 
Om ówili projekt i postanowili działać.

Ów „W acek" przyprowadził jeszcze jed ­
nego W acka. Jak się później okazało pierw ­
szym „W ackiem ** był W acław Kaczorek. m i­
m o podobnego nazwiska jednak nie krewny

W y p r a w a .

robotę** do M azanek. Idąc na wyprawę „W a­
cek szewc** wziął z sobą nóż rzeźnicki. W

czorem . W pobliżu m ieszkania Stanisława  
Kaczorka zatrzym ali się. Do Kaczorka po ­
szedł tvlko Piotrow  icz i w\ wołał go. Ponie-

się za skarpę rowu przydrożnego. Tam Ka- 
czorek poinform ował ich o wszystkiem , a na-

m ac. — Około god; 
poczęli swą ..robotę

nm

nu

Jak śm iało postępowali sobie* w m ieszka-

kiem i jego bratanicą, ale posilali się znale- 
zionem i w kuchni zapasam i, przebywając w 

j m ieszkaniu około 5 godziny.

Skradziony łup ukryli następnie w lesie  
_  _ Rudnickim , każdy w innem m iejscu.

Surowe kary na sorawcow naoadu!1^1-taxwflS ww |j^ BB’Ml w w j WW "■^® B^^® ^® ® ® |Skurgwach. Przyznałonsiędoudziałuwna-

W
Bkjj igh■» 1^ i padzie, dodając wyraźnie, iż napad wykona-

' ny został na podstawie wskazówek Kaczor- 
( ka. Jako ostatniego ujęto w listopadzie W ac- 

sie szarpał się z przytrzym aną w sieni bra- i ława Kaczorka i to w Czem iernikach pow. 
tanicą Rietzkego i krzyknął na towarzyszy. {lubartowskiego.
Ci, dopadłszy starca, powalili go na łóżku,' 
bijąc pięściam i i linką, dom agając się przy- 
tem wydania pieniędzy. Nie m ogąc jednak  
nic od niego wydobyć, związanego wep­
chnęli do piwnicy, a sam i wszczęli ponownie  
poszukiwania.

Jeden ze sprawców specjalnie pastwił 
się nad Rietzkem , wchodząc raz po raz do  
piwnicy, gdzie w ohydny i brutalny sposób  
starał się wym usić na skrępowanym wy­
znanie. Nie dość, że bił starca, kopał i gniótł 
kolanam i, ale jeszcze nożem żgał go po no ­
gach i wsadzał nóż pod paznokieć wskazu­
jącego palca. Bandyci nie zadowolili się  
jednak znęcaniem nad Rietzkem , ale rów ­
nież w ohydny sposób znęcali się nad jego  
bratanicą dokonując na niej 
gwałtu. Kiedy po om dleniu  
przytom ności, jeden z 
jej leżeć cicho, grożąc, 
zie „zrobi z nią tak jak  
wie około pół godziny  
wyzwolić się z więzów

Bandyci zbiegli, 
wydobyli napółprzytom nego Rietzkego z 
piwnicy. Na skutek odniesionych urazów  
ciężko zachorował.

Jako cały łup unieśli bandyci 10 złotych  
gotówki, kożuch barani i kołdrę, surdut, 
płaszcz m ęski, spodnie, prześcieradła, płaszcz 
zim owy, dwa szale, 4 paczki zapałek, brzy- 

łyżek. portfel, ręcznik i inne drobne .
a nadto zabrali Rietzkównie zega-1  
rękę.

Przed Sądem Okręgowym w Grudzią­
dzu odbyła się w ub. wtorek sensacyjna roz­
prawa o napad rabunkowy, dokonany w  
sierpniu 1954 roku w M azankach, pow. gru ­
dziądzkiego.

Jako oskarżeni stanęli przed sądem :

S ta n is ła w  K a c z o r e k , ur. dnia 26. 4. 1902  
w Dłotawku, powiat Przasnysz, żonaty, zam . 
w M azankach, pow. Grudziądz, obecnie w  
więzi eniu karno - śledczem w Grudziązdu.

J a n P io tr o w ic z , ur. 19. 1. 1908 w Przy- 
wołowie, pow. Pińsk, żonaty, robotnik, już  
karany, zam ieszkały w Grudziądzu w ko ­
szarach Czarneckiego, obecnie w więzieniu  
karno - śledczem w Grudziądzu.

W a c ła w  K a c z o r e k , ur. 26. 3. 1904 w  
Czem ieszkach, pow. lubartowskiego, szewc 
z zawodu, kawaler, już karany, obecnie w  
więzieniu w Lublinie.

W a c ła w  S a la k , ur. 18. 5. 1915 w W ólce  
Grzybojowskiej, pow. płoński, kawaler, ro ­
botnik, zam ieszkały w Skurgwach. pow. 
grudziądzki, karany, obecnie w więzieniu  
karno - śledczem w Grudziądzu.

Piąty oskarżony. J a n D ą b r o w s k i, 
27. 1. 1907 w Czyszce, pow. Sambor. 
27. 1. 1907 w Czyszce, pow. Sam bor, 
szewc, zam ieszkały w t Białochowie, 
Grudziądz, na rozprawę się nic stawił.

Jan Piotrowicz, W acław Kaczorek i W a­
cław- Salak oskarżeni byli o to, że w nocy  
z dnia 28 na 29 sierpnia 1954. roku w M a­
zankach, powiatu grudziądzkiego dokonali 
napadu rabunkowego na dom Augustyna  
Rietzke, zaś Stanisław Kaczorek. że dopo­
m ógł wym ienionym do popełnienia napadu  
przez udzielenie im inform acyj co do po ­
siadania pieniędzy przez Augustyna Rietz­
ke, jego stosunków- osobistych i rodzin­
nych oraz udzielenie im wskazówek co  
rozkładu m ieszkania i wskazania okna, przez  
które dokonali włam ania. Dąbrowski Jan  
oskarżony był o to, że przyjął od W acława 
Salacha kożuch, wiedząc o tem , że pochodzi

W Y R O K .

Na wtorkowej rozprawie, która częścio­
wo odbywała się przy drzwiach zam kniętych, 
wszystkim oskarżonym udowodniono zarzu ­
cane czyny i skazano na surowe kary  
więcej, że byli już karani.

• I lak skazani zostali:

S ta n is ła w  K a c z o r e k , n a  1 r o k .

P io tr o w ic z J a n n a 4 la ta .

K a c z o r e k  W a c ła w  n a 4 la ta .

S a la k  W a c ła w  n a  3 la ta  w ię z ie n ia .

tem -

Salacha kożuch, wiedząc 
z rozboju.

J a k d o k o n a n o

W jednym zadom ów  
szkał sam otnie  
tą rolnik Augustyn Rietzke.

Około północy z dnia 28 na 
Rietzke, lat 71 liczący, zbudzony  
nym łoskotem . Słyszał wyraźnie 
w sypialni, w której spali, zost 
m anę.

M om entalnie zerwał się z łóżka.

ti r. 
żonay  

żonaty  
powiat

twę, 6 
rzeczy.

trzykrotnie  
przyszła do  

napastników kazał 
iż w  przeciwnym ra­
ze starym**. "  
Rietzkówna 
i zbiec po

Przywołani

Po upły- 
zd  olała

pom oc.

sąsiedzi

KRONIKA
K a le n d a r z y k

C o w y k a z a ły d o c h o d z e n ia ?

Kiedy władze policyjne przybyły na  
// dochodzenia, 

odrazu podpadł im fakt, że sprawcy byli 
doskonale poinform owani o wszystkich  
szczegółach, dotyczących m ieszkania Rietz-

'V ' ' m iejsce wypadku i wszczęły  
„/i.  ii ™  "

i i  a p a d t i?

w M azankach m ie- 
ze swą bratanką M ałgorza-

29 1954 r. 
został sil-

bie co było pod ręką, usiłow  
kuchnię i sień na podwórze.

na sie-

do wnętrza przez okno, dobiegli ich i przy ­
trzymali. Jeden ze sprawców przytrzymał 
Rietzkównę, dwaj inni Rietzkego.

Dawaj pieniądze, które  
10.000 zl —W iem y, że m as;

Rietzke ‘m u.

Nie m am

zawołali ku

żadnych 10.000 zł. a tylko

napastników po ­
rn szafie, by m u

Nie

Bestjalstwo napastników.

m gąc wym usić na Rietzkem

dziewali się znaleźć i o których widocznie  
ktoś ich poinfo-m ował, zaczęli znęcać się  
nad starcem . Jeden z napastników pobiegł 
na strych po linkę, którą zawiesił Rietzke- 
m u na szyję. Grożąc m u zabiciem , rozglą-
dali się po suficie, szukając haka, a że go  
nie znaleźli, związali m u ręce i pozostawili 
obok stołu.

Rietzke zdołał się uwolnić z więzów i 
usiłował wyskoczyć przez okno. Zauważył 
to trzeci ze sprawców, który w m iędzycza-

G W I A Z D K A  K L U B U  S P O R T O ­
W E G O  „ P O G O Ń "  W Ą B R Z E Ź N O

W  dniu 13, stycznia br. w lokalu p. Klim ka 

staraniem Zarządu Klubu Sportowego „Pogoń" 

a w szczególności staraniem prezesa p. Hoffm an­

na, urządzono W ieczorek Towarzyski dla człon­

ków i zaproszonych gości.

Prezes p. Hoffm ann przywitawszy członków  

i gości, życzył wszystkim Pom yślnego Nowego 

Roku, łam iąc się z wszystkim i opłatkiem . —  Na­

stępnie odśpiewano dwńe kolendy, gdyż jak pre­

zes p. H, zaznaczył, iż chcąc spożywać wszystkie  

sm akołyki jakie były na stole zastawione —  na­

leży przynajm niej śpiewem na to zapracować, 

nastąpiła 

i tań-

klubu  

przy

Po spożyciu skrom nej kawki 

wspólna fotografja, poczem bawiono się 

czono do późnej nocy.

Nadm ienić tu trzeba, że członkowie  

„Pogoń" i goście bawili się harm onijnie  

skom binowanej m uzyce.

Urządzenie opłatka i kawki przez „Pogoń"  

zbliżyło i zapoznało Obywatelstwo m iasta z 

celem i zadaniem klubu — które choć w krót­

kim zarysie podał prezes p. Hoffmann. —  Oby­

watelstwo poznało Go nietylko jako dzielnego  

kupca ale i wielkiego społecznika.

I L E  Z E B R A N O  D O T Y C H C Z A S N A  
P O W O D Z IA N W  P O W I E C I E

W Ą B R Z E S K IM

W edług ewidencji oraz sprawozdań ko ­

m itetów lokalnych i dowodów  

zebrano do dnia 1 stycznia  

tówki 6.863,79 zl.

W ydatkowano stosownie 

jewódzkiego Kom itetu P. O.

roku Nr. Org. 10/29/156 — 70,00

Zebrano  

przewozowem i 

bioru Pow. Kom .

7 wagonów  

86.867 kg.

17 wagonów  

zem 219.900 kg.
W ysłano razem z ziem niakam i 

raków razem 2.225 kg.

1 wagon słom y — razem

1 centnar słoniny.

Pozatem przesłano: 25

znaczną ilość odzieży, bielizny i 

dom owych różnego rodzaju.

pocztowych

1935 roku go-

do pism a W o- 

z 51. 10. 54

listam i 

od-
i wysłano zgodnie  

oraz potwierdzeniem

POP. z Nowego Sącza: 

zboża w ilości razem

ziem niaków ilości ra­

3.880

par
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Św. katolic- Słońce

wschód z a c h ó d

14 styczeń P, Hilarego 7,25 3,23
15 »» W Pawła 7,27 3,22
16 Ś. M arcelego 7,28 3,21

C Z Y Ż  G O D Z I S I Ę  -  B Y  
i O B Y W A T E L E M  P A Ń S T W A  P O L ­

S K I E G O ?

W pewnej restauracji podchm ielony gospo-

T A K I B Y Ł

bu-

kg-

obuwia, 

sprzętów

K R A T E C Z K I

W  dniu 11. 1. 1935 S ą d  G r o d z k i w  W ą ­

b r z e ź n ie p o d p r z e w o d n ic tw e m N a c z e ln ik a  
S ą d u  p . C ie sz y ń s k ie g o  rozpatrywał niżej po ­

dane sprawy. O s k a r ż a ł o s k a r ż y c ie l p u b lic z ­

n y —  p r z o d o w n ik  P P . p . M ą k a .

PAW EŁ NEBERGAL, m łodzieniec z W ą­

brzeźna posiadał dużo inicjatywy i nie  

m ógł się pogodzić z m yślą, iż społeczeństwo  

obchodzi jakieś tam „święto sadzenia drze­

wek". Chcąc jednak zaim ponować swym ko ­

legom . postanowił założyć „Święto kradze­

nia drzewek**. W tym celu postanowił zre­

zygnować ze snu — wyrwać się z objęć•  *  '  ‘ °  C lx . Z .L o  1 1  L I  V i j  i  W  C 1 V 3 1 ^ Z . I jk z J V jV .

darz z wybudowania pod Czystochleb użył pod yforfeusza ; M nocy dnia 12. 4. 54 na szkodę

Ten fakt przemawiał za tem , ż.e spraw ­
cy napadu m usieli albo pochodzić ze* środo­
wiska obeznanego z rozkładem m ieszkania  
Rietzkich, albo też od kogoś otrzym ali po ­
trzebne informacje.

W toku dalszych dochodzeń podejrzenie 
skierowano przeciw Stanisławowi Kaczor- 
kow  i. który m ieszkał zaledwie o kilkadziesiąt 
kroków oel zagrody Rietzkego. Ustalono przy- 
tem . że* Kaczorek, kilkakrotnie karany za  
kradzieże w r. 1954 odsiadywał karę więzie­
nia w więzieniu karno-śledczem w Grudzią­
dzu. Idąc po nitce* do kłębka, ustalono dal­
szo szczegóły, stw ierdzające, kim byli na-

adresem Państwa polskiego słów, których tu po­

dać nie chcem y. Na zwróconą przez właściciela 

uwagę, by liczył się ze słowam i —  użył nieprzy­

zwoitego zwrotu poraź wtóry. W łaściciel lokalu  

w energiczny sposób gospodarza z lokalu wy­

prosił, a policja przeprowadza dochodzenie.

p. Pawlickiego Czesława z W ałyczyka i 

nauczyciela p. Płazy z W ałycza skradł kil­

kanaście drzewek owocowych. Sąd  

był przeciwny tworzeniu jakiegoś 

święta i skazał Niebergala w dniu  

na karę 4 m iesięcy aresztu.

now  ego

10. 7. 54

i3U

O S T R O Ż N I E  Z  2 0  Z Ł O T Ó W K A M I .

Na terenie m iasta i powiatu od pewnego cza- 

są w obiegu fałszywe banknoty 20-złotowe.

Przy przyjm owaniu pieniędzy należy zacho ­

wać ostrożność, a usiłującego puścić w obieg  

fałszywe banknoty należy oddać w ręce policji, 

która „po nitce do kłębka" — przychwyci kol­

porterów.

pastnicy.

J a k i g d z ie p o w z ię to p la n n a p a d u ?

Po m ozolnem śledztwie i przesłuchaniu  
kilku świadków, których zeznania przyczy­
niły się do wyjaśnienia sprawy, przytrzym a­
no niejakiego Jana Piotrowicza.

Piotrowicz jak i Kaczorek początkowo

dnak dowody zaczęły się m nożyć. Piotrowicz

opowiadać jak powzięto plan dokonania na-

W i'. 1955 Jan Piotrowicz odsiadywał ka- 
w więzieniu karno-ślcdczem w Grudz.ia-

Stanisławem Kaczorkiem i je-

sobą

m a.

czorek „roboty" u jego sąsiada m ałorolnego, 
staruszka, który m ieszka tylko z. jedną dziew-
czyną.

W edług opowiadań Kaczorka. gospodarz  
ten m iał m ieć 10.000 zł gotówki i „robota"  
z nim łatwa. Kiedy w połowie sierpnia 1954  
roku obaj tj. Piotrowicz i Kaczorek byli już  
na wolności spotkali się w Grudziądzu. W ów-

Niedosyć na tern Nicbergal to m ło­

dzieniec z tem peram entem — tw ierdzi on, 

że nie pracując m ożna żyć. W tym celu wy­

brał się na jarm ark w W ąbrzeźnie, chcąc  

przyjść prędko do pieniędzy. Że* jeszcze nie* 

jest m istrzem w sztuce złodziejskiej — sta­

rał się pom agać- kolegom z tego fachu, przez, 

przewracanie straganów, 

że* już się wyuczył k 

skraść parę trzewików,

zdania i wygotowała ।  

Grodzki skazał w dniu ■ 

m iesięcy więzienia.

W końcu m yślał, 

idzieży, usiłował 

innegoPolicja była

C Z A S

zapisać „Głos W ąbrzeski" na m iesiąc luty. Li­

stowi przyjm ują prenum eratę w czasie od 15-go  

do 25 lutego. Nie odkładajcie tej sprawy na 

ostatni dzień.

transm itują z Teatru w Krakowie —  

w partji tenorowej wystąpi Jan Kie- 

wszyscy skupią się przy

K I E P U R A  W  R A D J O

Dzisiaj o godz, 20-tej wszystkie radjostacje 

polskie  

, Toscę

pura — W ierzym y, że 

odbiornikach.

Ci zaś którzy nie 

słuchać transm isji w  

Orłem ",

m ają radioaparatu m ogą 

restauracji ,,Hotelu pod

W I O S E N N A  P A R A D A

to film pełen em ocji i budzący śm iech we 

widzach. Film śpiewany w języku niem ieckim . 

Dziś na ekranie kina „Słońce".

4. 7. 54 na

ni

fraszki — przyszedł w pokorę  

o połączenie m u obydwóch kat 

chylił się do wniosku i złączył 

ry łącznie na 8 m iesięcy

nic

Sąd

i prosił 

m u obie ka-

PIOTR  

spodarstwa

W ITKOW SKI, 

należącego do

dzierżawca

spodarzył. W ychodził z założenia, 

dzierżawie m ożna dużo zarobić p

go-

na

wastowanie gospodarstwa. W łaściciel Fleszar 

był innego zdania i postarał się o przyd/.ie-

lenie W itkowskiem u sekwestratora w oso­

bie p. Karola Schneidera z Król. Nowejwsi.

W itkowskiem u sekwestrator się nie po­

dobał i w tym celu postanowi! wyrządzić 

psikusa sekwestratorowi.



S tr . 4 „ G Ł O S W Ą B R Z E S K I" N r . 7

U s u n q l z a te m  z g o s p o d a r s tw a 8 k ró w ,  

z c z e g o n a s tę p n ie w y n ik n ą ł p ro to k ó ł i ro z ­

p ra w ił w S ą d z ie G ro d z k im .

S ą d b y ł z d a n i  a ż e p o d o b n y c h  

ż a r tó w  n ie m o ż n a ro b ić i s k a z a ł W itk o w ­

s k ie g o  n a 1 m ie s ic ie a re s z tu , z a w ie s z a ją c  m u  

k a rę n a d w a la ta .

Z powiatu
W A L N E  Z E B R A N IE  Z . S .

C Z Y S T O C H L E B D n ia 3 0 g ru d n ia 1 9 3 4 r .

k a m i. P a n u  B u d n ie w s k ie m u  n a le ż y  s ię  tą  d ro g ą  

s z c z e re  u z n a n ie  i s ta ro p o ls k ie  , ,B ó g  z a p ła ć ! 1 '

K R A D Z IE Ż E

U C IĄ Ż . Z im n o d o s k w ie ra ło W o ło w ic z o w i  

P io tro w i i W ild o w i H e n ry k o w i. B y  s ię o g rz a ć ,  

ro z e b ra l i p ło t p . K u ć m y  J a n a . P o lic ja  je d n a k ż e  

s p is a ła  p ro to k ó ł .

N a s z k o d ę M ic k ie w ic z a J a n a s k ra d ł ja k iś  

a m a to r o  d e l ik a in e m  p o d n ie b ie n iu  4  g ę s i i 4  k a ­

c z k i . P o lic ja  je d n a k ż e  je s t n a  ś la d z ie  —  w  k tó ­

ry m  g a rn k u  s p o c z ę ły  b ie d n e  s tw o rz e n ia .

w  lo k a lu  s z k o ły P o w s z e c h n e j w  C z y s to c h le b iu  

o d b y ło s ię w a ln e z e b ra n ie Z , S . o d d z ia ł C z y -  

s to c h le b . P o z a g a je n iu , o d c z y ta n iu p ro to k o łu  

i o d c z y ta n iu k o m u n ik a tó w  P o w . Z a rz ą d u Z S .  

w y b ra n o k o m is ję r e w iz y jn ą , k tó ra p o z b a d a ­

n iu  k s ią g , z ło ż y ła  s p ra w o z d a n ie k a s o w e p rz e d ­

s ta w ia ją c e s ię : w  d o c h o d a c h 4 1 0 .0 5 z ł . , w  ro z ­

c h o d a c h  3 4 5 . 7 7 z ł . , p o z o s ta ło ś ć  6 4 .2 8 "  z ł , n a ro k  

1 9 3 5 , —  K s ię g i p ro w a d z o n e b y ły n a le ż y c ie w  

p o rz ą d k u . O b w . p re z e s z ło ż y ł s p ra w o z d a n ie z  

d z ia ła ln o ś c i o d d z ia łu : z e b ra ń  m ie s ię c z n y c h  o d ­

b y ło  s ię 1 0 , z e b ra ń  z a rz ą d u  8 , ć w ic z e n ia i w y ­

k ła d y  o d b y w a ły  s ię  2  r a z y  ty g o d n io w o . O d d z ia ł  

l ic z y o b e c n ie 1 8 c z ło n k ó w , z d o b y ł 1 1 o d z n a k  

P O S . o ra z 1 1 o d z n a k  s t r z e le c k ic h w  te m  2 I I .  

k la s y , ró w n ie ż z d o b y ł n a s t r z e la n iu p o w ia to -  

w e m  d y p lo m  s t r z e le c k i . —

S ta ra n ie m  Z a rz ą d u , o d d z ia ł u z y s k a ł z G m i ­

n y  te re n  to r fo w y , k tó ry  w ła s n e m i s i ła m i w y e k s ­

p lo a to w a ł , z a s i la ją c p rz e z to k a s ę . —  S k o m ­

p le to w a n o 1 1 u m u n d u ro w a ń . —  Z a k u p io n o p o ­

t r z e b n e  k s ią ż k i ja k  k a s o w ą , p ro to k o la rn ą  i e w i ­

d e n c y jn ą .

P o z d a n iu s p ra w o z d a ń u c h w a lo n o u s tę p u ­

ją c e m u  Z a rz ą d o w i a b s o lu to r ju m  i p o s tw ie rd z e ­

n iu d o s ta te c z n e j i lo ś c i g ło s ó w p rz y s tą p io n o  

d o  w y b o ru  n o w e g o  z a rz ą d u Z  p rz e d s ta w io n y c h  

t r z e c h k a n d y d a tó w  n a p re z e s a , o b ra n o ta jn e m  

g ło s o w a n ie m  d o ty c h c z a s o w e g o p re z e s a o b . W iś ­

n ie w s k ie g o J a n a z C z y s to c h le b ia , w ic e p re z e ­

s e m  o b . W iś n ie w s k ie g o W a c ła w a , s e k re ta rz e m  

S ło n ia w s k ie g o Z y g m u n ta , s k a rb n ik ie m  o b . K o t ­

k o w s k ie g o J a n a , r e f e r , w y c h , o b . N e u m a n n a  

A n to n ie g o , k o m e n d a n te m  o b . Z a rz y c k ie g o  S ta n i ­

s ła w a  i z a s tę p c y k o m e n d a n ta o b . W iś n ie w s k ie ­

g o  J ó z e fa .

W  w o ln y c h  g ło s a c h  o b . P re z e s i o b . s e k re ­

ta r z z a c h ę c a l i c z ło n k ó w  d o d a ls z e j p o z y ty w n e j  

p ra c y d la d o b ra O jc z y z n y i Z S . p o d k re ś la ją c  

d u ż y d o ro b e k w  p ra c y n a d ro z w o je m  Z S . n a  

tu t . te r e n ie w  u b ie g ły m  ro k u ,

G W IA Z D K A  D Z IE C I S Z K O L N Y C H

S T A N IS Ł A W K I . D n ia 6 . I . b r , w ie c z o re m  

o d b y ła s ię w m ie js c o w e j s z k o le t r a d y c y jn a  

„ G w ia z d k a ” n a k tó re j p ro g ra m  d z ię k i w y tę ż o ­

n e j p ra c y  p , B u d n ie w s k ie g o  n a u c z , s k ła d a ły  s ię : ■ 

d e k la m a c je  d z ie c i s z k o ln y c h , ś p ie w y , ta ń c e  k ra -  I 

ś n o lu d k ó w  i „ K ra k o w ia k ” o ra z p rz e d s ta w ie n ie  j 

p t , „ U  k ró la  H e ro d a . ’-

Z a z n a c z y ć n a le ż y ż e m ilu s iń s c y w y w ią z a li  

s ię  z e  s w y c h  ró l z n a k o m ic ie , z a  c o  l ic z n ie  p rz y -  ■ 

b y ła p u b l ic z n o ś ć o b d a rz a ła m ło d y c h a k to ró w  

d łu g o  n ie m ilk n ą c e m i o k la s k a m i.

N a k o n ie c  n ie m a ło  h u m o ru  w y w o ła ł s w y m  

u k a z a n ie m  s ię o b ło ż o n y p a c z k a m i „ G w ia z d o r ; 

k tó ry  s o w ic ie  o b d a rz y ł d z ie c i s to s o w n e m i p o d a r -  

C Z E G O  N IE  K R A D N Ą ?

B Ą G A R T . N a  s z k o d ę  d z ie r ż a w c z y n i p . W a r-  

n o g o w e j A p o lo n j i —  3 w o rk i s ie c z k i s k ra d ł  

w ła ś c ic ie l g o s p o d a r s tw a S z c z o d ro w s k i J a n .

G W IA Z D K A  K . S . M .

W IE L K IE R A D O W 1 S K A . W ś w ię to  

T rz e c h k ró l i o d b y ła s ię d o ro c z n a G w ia z d ­

k a K a t. S to w a rz y s z ę ! : la M ło d z ie ż y . O b rz ę d  

ro z p o c z ą ł s ię ś p ie w e m : W  ż ło b ie le ż y . . . , p o ­

te m  k s . p ró b . D r. Ł ę g o w s k i w w z n io s łe m  

p rz e m ó w ie n iu s ta w ił m ło d z ie ż y ja k o w z ó r  

g o d n y n a ś la d o w a n ia C h ry s tu s a M ło d z ie ń c a  

i p o ś w ię c i ł o p ła tk i . W s z y s c y o b e c n i ła m a li  

s ię o p ła tk ie m  s k ła d a ją c s o b ie o d p o w ie d n ie  

ż y c z e n ia . N a z a k o ń c z e n ie o b rz ę d u d ru e b n a  

L e o k a d ja  C h a c h o w s k a w p ię k n y  s p o s ó b p o ­

w ita ła k s . P ro b o s z c z a o ra z g o ś c i i z a p ro s i ła  

w s z y s tk ic h d o w s p ó ln e j k a w y , k tó rą p rz y ­

g o to w a ły d ru c h n y . C ia s tk a , p la c k i i to r ty  

u p ie k ły  d ru c h n y  s a m e i w y k a z a ły , ż e u m ie ­

ją  n ie ty lk o  d o b rz e d e k la m o w a ć  i w  te a t rz y -  

Ik a c h  g ra ć , a le ta k ż e s p ra w n ie w  k u c h n i s ię  

z a w in ą ć .

P o d c z a s k a w y w y s tą p i l i n a  s c e n ie z m o ­

n o lo g a m i d ru h T e o f i l K la w c z y ń s k i i d ru c h ­

n y P rz y z io łk o w s k a i G ry c z k o w s k a .

P o k a w ie m ło d z ie ż , w y s ta w iła w e s o łą  

i s z tu k ę  te a t ra ln ą  p o d  ty t . : M a re k  Ł o p ia n . G ra  

।  b y ła d o s k o n a ła , ja k  to z re s z tą je s t ju ż ’d o -  

i b rą t r a d y c ją u m ło d z ie ż y r a d o w is k ie j . M ile  

i b y ły  p io s e n k i w o js k o w e  i le g jo n o w e . P rz e d -  

।  s ta w ie n ie m  k ie ro w a ł s p ra w n ie p . W ito ld  

(G ło w a c k i . G ry  to w a rz y s k ie z a k o ń c z y ły w ie -  

ic z o rn ic ę . k tó ra u c z e s tn ik o m  z g o to w a ła k i l -  

! k a ro z k o s z n y c h c h w il.

Kowalewo
G W IA Z D K A R O D Z IN Y  K O L E ­

J O W E J .

W d z ie ń  ś w ię ta T rz e c h  K ró li o b c h o d z i ła  

R o d z in a K o le jo w a K o w a le w o - P o m . s w o ją  

d o ro c z n ą „ G w ia z d k ę ” . O  g o d z . 6 - te j w ie ­

c z o re m , p o c z e k a ln ia  3 -c ie j k la s y  z a c z ę ła z a *  

p e łn ią c s ię p u b l ic z n o ś c ią : k o le ja r z e z ro d z i ­

n a m i. o ra z z a p ro s z e n i g o ś c ie . M ie js c a r e ­

p re z e n ta c y jn e z a ję l i : k s . d z ie k a n P u p p e l ,  

p . A d a m c z a k , s e k re ta rz m ie js k i w  z a s tę p ­

s tw ie  p . b u rm is tr z a  K o s s e k a , D r . S z y m a ń s k i ,  

p re z e s R o d z in y K o le jo w e j , n a c z e ln ik s ta c j i  

p . Z y g m u n t K o m o ro w s k i , a s e s o r O k rę g o w e j  

D y re k c j i P K P . p . P a w ło w s k i i k ie ro w n ik  

s z k o ły  p . G ie r s z e w s k i .

P re z e s R o d z in y K o le jo w e j p . D r . S z y ­

m a ń s k i p rz y w ita ł n a w T s tę p ie z e b ra n y c h w

s e rd e c z n y c h s ło w a c h , p o d a ją c ró w n o c z e ś n ie  

p ro g ra m  w ie c z o ru .

N a z a im p ro w iz o w a n e j s c e n c e o d e g ra ły  

d z ie c i k o le ja rz y o b ra z e k s c e n ic z n y p t . :  

„ M a ry s ia w  n ie b ie ” . O c z o m  z e b ra n y c h u k a ­

z a ł s ię h u f ie c a n io łk ó w , p rz y jm u ją c y  d u s z ę  

z m a r łe j s ie ro tk i M a ry s i d o s w e g o g ro n a .

N a s tę p n ie te n s a m  z e s p ó ł d a l in s c e n iz a ­

c ję w ią z a n k i k o le n d , p o m y s łu  p . D r . S z y ­

m a ń s k ie g o , z a w ie ra ją c ą p la s ty c z n y o b ra z  

N a ro d z e n ia B o ż e g o D z ie c ię c ia , p o k ło n u P a ­

s te r z y i h o łd u T rz e c h K ró ló w . C a ło ś ć p ro -  

d u k c y j s c e n ic z n y c h , s ta r a n n ie w y re ż y s e ro ­

w a n a p rz e z p . a s e s o ra P a w ło w s k ie g o , p rz y  

s to s o w n e j i g u s tó w  n ie w y k o n a n e j d e k o ra ­

c j i . w y k o n a n e j p rz e z p . M o d rz y ń s k ie g o ,  

s p ra w iła n a o b e c n y c h b a rd z o  d o b re w ra ż e ­

n ie . R o le m a le ń k ic h  a m a to ró w , n ie k tó re n a ­

w e t s to s u n k o w o t r u d n e , b y ły t r e ś c io w o i  

fo rm a ln ie  d o b rz e  o p a n o w a n e i b a rd z o  ła d n ie  

w y k o n a n e , c o  je s t s z c z e g ó ln ą z a s łu g ą  p . D r .  

S z y m a ń s k ie g o , ja k o  o rg a n iz a to ra  i p . a s e s o ­

r a P a w ło w s k ie g o , ja k o r e ż y s e ra i k ie ro w n i ­

k a te c h n ic z n e g o .

S ta ra n ie m  P a ń  z R o d z in y  K o le jo w e j o d ­

b y ła s ię k a w k a , p o d c z a s k tó re j ro z d a n o  

o b e c n y m  w d o w o m  i s ie ro to m  p o p o le g ły c h  

k o le ja r z a c h , p o d a ru n k i g w ia z d k o w e w a r ­

to ś c i o k o ło 1 2 0 z ło ty c h , z e b ra n y c h z d o b ro ­

w o ln y c h s k ła d e k k o le ja r z y . K s . d z ie k a n  

P u p p e l , p o ś w ię c a ją c i d z ie lą c s ię o p ła tk ie m  

z o b e c n y m i, w y g ło s i ł p ię k n e p rz e m ó w ie n ie .  

C z c ig o d n y  p a s te r z  o m ó w ił id e o lo g ic z n ą s t ro ­

n ę B o ż e g o N a ro d z e n ia , p o c z e m  p rz y k ła d a m i  

z ż y c ia  z o b ra z o w a ł s m u tn ą  d o lę w d ó w  i s ie ­

ró t , p o d k re ś la ją c p ię k n e c z y n y h u m a n ita r ­

n e , ja k ie m i p o s z c z y c ić s ię m o ż e R o d z in a  

K o le jo w a  w K o w a le w  ie w  s to s u n k u  d o  w d ó w  

i s ie ro t k o le ja r z y .

I s to tn ie ! —  P rz y z n a ć t r z e b a , ż e w te j  

o rg a n iz a c j i p a n u je s z c z e g ó ln a a tm o s fe ra  

z g o d y  i w s p ó łd z ia ła n ia  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w ,  

o ra z p ra c a d la d o b ra m ło d e g o p o k o le n ia i 

P a ń s tw a P o ls k ie g o . FEDCBAJest to bezsprzeczną za­
sługą p. Dr. Szymańskiego, który dzięki 

swoim wysokim zaletom umysłu i charakte­
ru, zdołał utworzyć szersze grono pan i pa­
nów, pracowników społecznych z idei, któ­
rych hasłem jest Reymontowska dewiza: 

„Żyć, to działać, rozlewać po świecie talent, 
energję, uczucie; pomagać w czasie teraź­
niejszym pokoleniom przyszłym41’.

Z  c a łe j P o ls k i
—  P O Z N A N . (M o rd e rc a W y re m b e k  u ję ­

ty n a d ro d z e m ię d z y L u b ie n ią a S ta rą Ł ą ­

k ą ) . W y re m b e k , m o rd e rc a ś p . p o s te ru n k o ­

w e g o S z a łk o w s k ie g o , z o s ta ł u ję ty p o p rz e ­

s z ło  5 -d n io w e j o b ła w ie , a w  1 4 d n i p o  d o k o ­

n a n iu m o rd e r s tw a . W  c z a s ie z e tk n ię c ia s ię  

p o l ic j i z b a n d y tą  w y w ią z a ła s ę s t r z e la n in a ,  

w  c z a s ie k tó re j W y re m b e k t r a f io n y z o s ta ł  

w  g ło w ę . D o r a n n e g o w e z w a n o k s ię d z a , ’ 

W y re m b e k  je d n a k  o d m ó w ił p rz y ję c ia o s ta t ­

n ic h S a k ra m e n tó w . D o p ie ro n a s k u te k n a ­

m o w y  z e s t ro n y  k s ię d z a z g o d z i ł s ię p rz y ją ć  

o s ta tn ie n a m a s z c z e n ie . O b o k łó ż k a r a n n e ­

g o u s ta w io n o z d w o jo n e p o s te ru n k i . W  te n  

s p o s ó b z a k o ń c z y ła  s ię p e łn a d ra m a ty c z n y c h  

m o m e n tó w o b ła w a p o l ic j i n a m o rd e rc ę ś p .  

p o s te ru n k ó w ego S z a łk o w  s k ie g o . IN ? ło ż a  

r a n e n g o  p rz y b y ł je s z c z e w n ie d z ie lę s ę d z ia  

ś le d c z y N o rs k i . W y re m b e k m im o c ię ż k ie j  

r a n y n ie s t r a c i ł s w e j h a rd o ś c i . O ś w ia d c z y ł  

p o l ic ji d u m n ie , ż e p rz e z n ie g o je s z c z e n ik t  

a n i p ó ł g o d z in y w k ry m in a le n ie s ie d z ia ł  

i s ie d z ie ć n ie b ę d z ie . . .N e p o w e m  n c z e g o ” —  

z a k o ń c z y ł p rz e s łu c h w a n ie . J a k s ię d o w ia ­

d u je m y w o s ta tn ie j c h w il i — W y re m b e k  

z n a jd u je s ię je d n a k w  a g o n j i .

K ą c ik  r ? » d fc w v
W to re k , d n ia  1 5 . 1 . 1 9 5 5  r .

6 ,4 5  A u d y c ja p o ra n n a ; 1 2 ,1 0 K o n c e r t ; 1 2 ,4 5  

J a k p i t ra s i l iś m y ja je c z n ic ę o p o w . d la d z ie c i  

m ło d s z y c h ; 1 3 ,0 0 D z ie n n ik p o łu d n io w y ; 1 3 ,0 5  

D a ls z y c ią g  k o n c e r tu ; 1 5 ,4 5 G o d z in a r e z e rw is ty  

1 6 ,4 5  S k rz y n k a  p o c z to w a  P K O .; 1 7 ,2 5  D o la  i n ie ­

d o la n a u c z y c ie la w ie js k ie g o ; 1 7 ,3 5 R e c ita l ś p ie ­

w a c z y ; 1 7 ,5 0 S k rz y n k a p o c z to w a te c h n ic z n a ;  

1 8 ,0 0 W ia d o m o ś c i ro ln ic z e ; 1 8 ,1 5 K o n c e r t k a ­

m e ra ln y z P o z n a n ia ; 1 8 ,4 5 W id z e n ia b l is k ie i  

d a le k ie ; 1 9 ,0 0 M u z y k a le k k a ; 1 9 ,2 0 P o g a d a n k a  

a k tu a ln a ; 1 9 ,3 0 D a ls z y c ią g m u z y k i le k k ie j ;  

1 9 ,5 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e ; 2 0 ,0 0  D ro b ia z g i  

in s t ru m e n ta ln e ; 2 0 ,4 5 D z ie n n ik  w ie c z o rn y ; 2 0 ,5 5  

J a k  p ra c u je m y w  P o ls c e ; 2 1 ,0 0 P a s to ra łk a ;  

2 2 ,3 0  K o n c e r t r e k la m o w y ; 2 2 ,4 5  R a s iz m  w  ś w ie t  

le  b a d a ń  n a u k o w y c h ; 2 3 ,0 5  M u z y k a  ta n e c z n a . —

Ś ro d a , d n ia . 1 6 . 1 . 1 9 5 5  r .

6 ,4 5  A u d y c ja  p o ra n n a ; 1 2 ,1 0  K o n c e r t ; 1 3 ,0 0  

D z ie n n ik  p o łu d n io w y ; 1 3 ,0 5  A r  je  o p e ro w e ; 1 6 ,0 0  

t R e w ja ; 1 6 ,4 5  C h w ilk a  p y ta ń ; 1 7 ,0 0  A r je o p e re t ­

k o w e ; 1 7 ,2 5  L e k c e w a ż e n ie p ra c y  d o m o w e j; 1 7 ,3 5  

R e c ita l ś p ie w a c z y ; 1 7 ,5 0 P o ra d n ik s p o r to w y ;  

1 8 ,0 0 S k rz y n k a p o c z to w ’a ro ln ic z a ; 1 8 ,1 5 T r io  

f e r te p ia n o w e ; 1 8 ,4 5 O d c z y t g o s p o d a rc z y ; 1 9 ,0 0  

W  k ra in ie  k o ły s a n e k ; 1 9 ,2 0  P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  

1 9 ,3 0 U tw o ry n a k s y lo fo n ; 1 9 ,5 0 W ia d o m o ś c i  

s p o r to w e ; 2 0 ,0 0 W ie c z ó r ro m a n s ó w  c y g a ń s k ic h ;  

2 0 ,4 5 D z ie n n ik  w ie c z o rn y ; 2 0 ,5 5 J a k  p ra c u je m y  

w  P o ls c e ; 2 1 ,0 0 K o n c e r t C h o p in o w s k i ; 2 1 ,3 0  

O d c z y t w  ję z y k u a n g ie ls k im ; 2 1 ,4 0 R e c i ta l  

s k rz y p c o w y ; 2 2 ,0 0 K o n c e r t r e k la m o w y ; 2 2 ,1 5  

M u z y k a  ta n e c z n a .

R n c h  T o w ra y s tw
—  B A C Z N O Ś Ć  B R A C T W O  S T R Z E L E C K IE !

W e w to re k d n ia 1 5 s ty c z n ia b r . o g o d z . 7 ,3 0  

w ie c z . o d b ę d z ie s ię w  H o te lu  b ra ta S t . K lim k a  

„ N a d z w y c z a jn e Z e b ra n ie ” , N a p o rz ą d k u  o b ra d  

b a rd z o  w a ż n e s p ra w y .

O  p rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  b ra c i p ro s i

Z A R Z Ą D

.W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . R e d a k to r o d p o -  

{ w ie d z ia ln y : A d a m  S z c z u k a , W ą b rz e ź n o , M ic k ie ­

w ic z a 1 . —  D ru k ie m : Z a k ła d y G ra f ic z n e B o i  

S z c z u k i —  W ą b rz e ź n o  P o m o rz e .

D o  K m . 1 6 5 7 /5 4 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .© © O ®
W środę, dnia 16 stycznia 1935 r. o godzinie 

9 ,5 0  s p rz e d a w a ć b ę d ę  w  d ro d z e p u b l ic z n e j l ic y -  

I ta c j i w  Kowalewie u p. Bronisława Dzwonkow- 

j skiego n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę n a s tę p u ­

ją c e  p rz e d m io ty :

1 młockarnię motorową, 1 lokomobilę „Ku- 

ston“, których łączna suma oszacowania wy­

nosi 1,700,— zł.

ł-) WACŁAW KOZŁOWSKI, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie.

L is ty  v y f la t
(w e d łu g ; n o w e g o  ro z p o rz ą d z e n ia )  

d la  p rz e d s ię b io rs tw  s ą  d o  n a b y c ia  w  e k s p .

„Głosu Wąbrzeskiego

p ó ż n e W o d z a ju  
kauczukowe 1 metalowe 

s ? y 14 v mosiężne

na firrT*-
^ h a jta n ie Ą

—mW 7

O tw rs y le m

skład rzeinieki przy 

ul. Matejki 1 3  i p ro s z ę  

o  ła s k a w e p o p a rc ie  m e ­

g o  p rz e d s ię b io r s tw a

Konrad Ewald

G © O ©

. mwii —i MJ c <r -T -m Tiirim r—* 

2 5 z łn s g ro t ły  
<lam znalazcy koca 

z g u b io n e g o  w  n o c y  z n ie ­
d z ie l i n a  p o n ie d z ia łe k  (6 -  

7  s ty c z n ia  n a s z o s ie  O k o -  
n in -R a d z y n -  J a ra n to w ic e -  

W ą b rz e ż n o

E. Zieliński
Wąbrzeźno

W o ln o ś c i 1 5 te l . 1 0 8

Unieważniam
s k ra d z io n ą książeczkę 
wojsk ową w y d a n ą  p rz e z  

P . K . U , T o ru ń  ro c z n ik a  
1 9 0 5

Bruno Laabs 

Wronie

K IN O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O N C E

w Toruniu

D z iś i d n i n a s tę p n e  o g o d z .  8 ,1 5  tu rn ie  j ś m ie c h u , p io s e n ­

k i i ta ń c a . S p lo t p ik a n te r j i h u m o ru  i w e rw y

Wiosenna Parada
Dziś

w hotelu pod Orłem transmisja śpiew Kiepury

Codziennie Koncert — Dancing


